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 ALE ... TO JUŻ  BYŁO
Mamy oczy – nie widzimy, ręce – nie robimy.                                        Serca mamy – nie kochamy, mózgi – nie myślimy.                             Lepiej wszystko zrozumieć póżniej niż wcale. 

                                                                                                                     *** 
Idę drogą swoich marzeń. Wzrastam, kiedy kocham.                              Pragnę byś zawsze ze mną była. Ból utuliła. 
Coś we mnie nadal boli. Szukam wciąż odpowiedzi                               na pytania z łez utkane. Nie chcę myśli nie swoich. 

Smutek ściska serce i rozdziera piersi krzykiem.                                                            Dawno zadomowił się ... nie tylko w wierszach moich.

Wcale nie jestem wolny. Nie mogę jak ptak latać.                                       Tam, gdzie nikt nas już nigdy nie rani.

Wolność? W duszy mojej gra. Życie bez ograniczeń?                                     Patrzę na życia niewolę. Trzeba  po prostu trwać.

Wystawiam na aukcję ... tęsknoty. Po co mi bez miłości.                        Może ktoś da za nie chociaż parę nędznych groszy. 
Dorzucę smutek. Oddam za darmo i łzy, i noce.                                 Sprzedam też swoją niewierną ... duszę.                                                                                                                                                                                                       
*** 

Nieszczęściem ... moja miłość. Złudzeniami ją karmiłem. Szczęściem jest obłudnym. Zabrała mi serce i duszę.                              Mam wielki mętlik w głowie i niespełnione marzenia.                                      Szczęściem – ona tylko platoniczna. Nie kuśmy losu!

Wtedy każda chwila z Tobą była na wagę złota.                                          Wciąż uparcie schwytać chcę, coś czego nie mogłaś dać.                          Nie mów, że kiedyś Cię stracę. Smutek oddech odbiera.                     Serce kołacze. Śnię i nie chcę nigdy przebudzić się. 
Jak tu wcisnąć ... replay? 
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 Kunsztu mojej miłości słowami nie wyrażę.                                       Snuję melancholię pieśnią bez słów ... by kochać znów.                         Niech brzmi jak legato ... widzę rozjaśnione twarze. 
Wiesz czym miłość prawdziwa, choć przez życie zraniona.  Wszystko potrafisz wytrzymać w dążeniu do celu.                                      Czas – oczekiwań cichy złodziej. Nie dam Ci nieba.   

 Wyobraźnia mówi: chcę zaistnienia w Twych myślach.                         Bez sensu przed siebie gnamy. W  snach siebie odkrywamy.   Anioły my zagubione jak niepewność jutra.                                       Pięknie kochamy ... i słowo przyjaźń  wymawiamy.                                                          
*** 
Zamknij oczy ... wbiegnij na mleczną drogę.                                       W niebo leć z księżycem pleść baje.                                                    Na pewno tam też wenę spotkasz, co sny rozdaje.

Miłości mojej pozwól się uroczyć  ... ona tak Cię łudzi.                                      Ucieknijmy w piękny sen z przebłyskami wspomnień.                                                   Leć więc kolorowy ptaku ... w wierszach opisany!       
***  
Pragnę zauroczyć, spojrzeć Ci głęboko w oczy.                                Przytuleni, rozkoszą zawstydzeni,                                                        miłości nektar smakować będziemy. 
Anioły zagubione jak niepewność jutra,                                           nieutulone ... naprawdę istnieją.                                                             Tylko z Tobą nocy mrok czymś, czego czas się boi.  

Mieszkasz w moich snach, w sercu pozostajesz.                                       W duszy melodią jesteś, choć nikt jej nie słyszy.                                        W każdym wierszu, w myślach niebotycznych. 

Próbuję okiełznać pragnienia, umieścić je w strofach,                                  by czas tylko dla nas mogły odmierzać.                                       Wirują liście, a z nimi słowa, złoto- srebrzyste serca.  
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Zamknij oczy, pomyśl chwilę, poczuj stan błogiej duszy.                           Pięknie  jest marzyć, pięknie śnić, budzić się z uśmiechem.                          I sobą być. Wyrzucisz  z życia niepotrzebny brud. 
***
Oczy Twe uśmiechną się ... mnie to wystarczy.                                 Dostaję od losu coś więcej  ... zatrzymasz na chwilę czas.                         Na skraju Twego spojrzenia płynie on radośniej, piękniej.             
****  
Niebo Ciebie mi dało, aniele moich marzeń.                                       Granice magii przeszedłem, sile uczuć uległem.                               Spełnię najskrytsze Twe marzenie.                                                         Wierzę: nigdy nie nadejdzie czas,                                                                         że powiemy sobie pass,” nie ma nas”.                                                              Miłością będziemy żyć, słodki jej nektar pić. 
*** 

Widzę nas na brzegu fantazji w krainie nieodpartych pokus.                    Tam gdzie głodne pożądanie woła nieustannie.                                       Nie chowajmy ich, niech nie gaśnie płomień miłości. 
Miłość wśród obłoków jest niezwykłym lotem,                                           promieniem mogącym mroki życia rozjaśnić.                                          Ale też burz powodem i magnesem, co ku sobie nas pcha.
Potem tylko cisza, łzy, zapomnienie, samotność,                             rozebrane z myśli, które biegną wstecz po własnych śladach.  Sedno życia pragnie dociec ...
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Czekam świtu, wtedy noc dnieje.                                                            Nowy dzień otwiera kolejne nadzieje.                                                 Ukojenie, czas radości niesie.

Falą  namiętności rozkołysze,                                                                   bym w morzu łez miłość odszukał.                                                   Szczęście bez miary, bez smutnych dni. 
Tęsknię za dniem, by nocy odebrać sen,                                                  który przyśnił się, bym rankiem                                                          naprawdę  mógł pokochać Cię
 *** 
Snem niesiona, wpadnij w moje ramiona,                                            pamięcią wspomnień ocalona.                                                                     Z naszych snów ułożymy nadzieję.                                                            Poczujesz, że naprawdę żyjesz.  

*** 

Dziś zabiorę Cię daleko, od wszelkich zmór dnia.                                Samej nigdy nie zostawię z pustką, cierpieniem,                                             bolącym, nieznośnym wspomnieniem, piekącą łzą.                             Tylko bądź mi zawsze wierną przyjaciółką.                                            Choć jestem jak niknący na niebie po tęczy znak.
*** 
Życie mówi, poczekaj, nie wszystko stracone.                                        Nie wiem ... potrafię kochać miłością prawdziwą?                                 Dam jeszcze radę wskrzesić bliskość i uczucia. 
Nie jestem może gotowy z kimś iść przez życie.                                   Serce ma tyle cierni ... iluż mnie zraniło!                                                  Uwierz, mam już dość ciągłych wiecznych rozczarowań.
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Noc. Srebrny rogalik i gwiazd miliony ...                                            Zasypiać w świetle księżyca, doprawdy rozkosz. 
Noc jest natchnieniem ...  jakże tu bosko.                                                       Spełniona, radosna, urocza w świat kroczysz. 

Księżyc nie jest zalotnikiem, ani kochankiem.                                                                             Ale  ciepło patrzy, wróży sen uroczy. 
Pod osłoną październikowego nieba,                                                        niech trwa Twój romans ... z księżycem.
  Śpij zmęczona na gwiazd posłaniu.                                               Wypełniaj fantazje najskrytsze. 
Magia nocy pozwala mi szepnąć:                                                                     śpij zdrowo Kochana do białego rana. 
*** 
Przewodniczko marzeń, muzo radości,                                             skarbcem napełnionym ambrozją spełnienia.                                     Liściem dębu, na którym mały Elf wiersz piszę- jesteś!                    Twą twierdzą poezja apollińskiej fantazji z idylli.  
                                                    
*** 

Mój  zakazany owocu! Choć nie jestem lizusem,                                   daję Tobie dobre słowa, ciepłe uczucia.                                              Kuszę słodyczą  nie zawsze mądrych myśli.  

 Chowam je w metaforach i finezyjnych misteriach.                          Otwieram zdaniom i dla Ciebie liryczny sezam,                                                             tak byś w poezji wciąż mogła latać. Jesteś miłości warta.
Wsączam w serce nadzieję, myślom przywracam radość.                   Uwierz mi, sił Kochana, masz dość, pokonasz los.                                 Myśl, że jesteś szczęśliwa, czuj się losu wybranką. 
Za oknem świt już dnieje. Podziwiaj uroki poranka.                          Samotność ma także swe barwy ... wprowadza w stan ciszy.                     Ślepo wierzę, że nasz świat, dobra więcej skrywa niż wad.  
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Choć pomieszał nam życie czas, sny spełniajmy.                                Możemy razem trwać, tylko się wspierajamy.                                          O przyszłość swą wspólnie, inny ja, inna Ty, ale dbajmy!
*** 
Nie mam nic, jestem sam. Płyną łzy cichutko ...                                      Goni jedna drugą. Łączą się  na krótko.                                                 Rozbijają się o stół. Jedną Ty, drugą ja.                                                Patrzę  na nie. Która ja, która Ty?    

 Lśnią  jak kryształy.  Nie chcę, aby wyschły.                                         Cenne z duszy to okruszki, obrazki z natury.                                            Marzenia jak ptaki w obłokach latają.                                                   Miłość  ma wiecznie trwać! Ona każde drzwi otwiera.                            To  wielka siła – serce Twoje i moje!
*** 
Każdy swoje ma marzenia.                                                                     Swój dekalog chwil codziennych,                                                                   w których radość i cierpienie,                                                                       jest bagażem nieodmiennym. 
Zapominamy prawdy, żyjąc chwilą.                                                        Mamy wierzyć, że dobre przed nami.                                             Parmenides ( filozof grecki) upierał się,                                                  że co choć przez chwilę było, będzie już zawsz
***
Zaczynam rozumieć ciszę ... zasnuwa noc,                                             przynosi ukojenie morzu kradnącemu ... moją wyspę.  
 Oszukam ciemność, lecz nie Ciebie.                                                      ... noce spędzam w milczeniu. 
Gdybyś wiedziała jak bardzo Cię potrzebuję,                                      uciekłabyś jeszcze dalej ... może donikąd. 
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Dziś na progu starości, sercem niemłody,                                                       nie wiem czy stawać mam w zawody,                                                  by móc kochać Ciebie!

*** 

Tak niewiele wiem o miłości ... to tajemnica!                                    Spragniony jej, głodny Ciebie, błądzę po pustyni życia.                        Zegar przemierza czas ... nieważne me uczucia?

To co miało być, już się stało ...                                                         przekroczona masa krytyczna.

Miłość zamknięta jedynie w dotyku ...                                                 chadza własnymi ścieżkami.

Czas wybrzmiał pod powiekami ...                                                                       a łzy gorzko smakują.

*** 

Na rozstaju dróg stoję ... którą wybrać serca pytam.                               Dzień za dniem z nadzieją – siostrą moją,                                                          szukam sensu w odpowiedzi na to pytanie.                                  Zanim odejść czas każe w zapomnienie,                                                   chcę, by słońce świeciło tylko dla Ciebie!Spełni się nadzieja,                                                                                    miłość w utkaną szczęściem wieczność łagodnie przemieni .                                                     
*** 

Ukrywam ścieżek dal nieznaną.                                                                                          Nie potrafię śnić inaczej,                                                                                     niż z duszą w błękitach zakochaną.                                                

Miłość  dla mnie jest  święta i przeklęta.                                                      Bajeczność tamtych chwil pamiętasz?                                                        Dla Ciebie piszę ... na bliskość  liczę.                                                     I niech dalej już dzieje się co chce. 

Przychodzisz w zmysłowość ubrana,                                                     czarujesz uśmiechem i gestem.                                                            Dajesz miłość w sercu przemyconą.
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Serca echem, radością, gniewem,                                                                  złością, żywym zwierciadłem duszy,                                                        wiatru powiewem, co łzę osuszy ... jesteś?

Ukryj głęboko w sercu, co Cię boli.                                                         Podaj rękę temu, kto na to czeka.                                                             Ulżyj swojej niedoli, nie zwlekaj!

Patrzę na Ciebie ... nie mam nic prócz słów,                                                       z których układam historię  naszego poznania.

Przy Tobie nauczyłem się wplatać                                                                                słowa – koraliki, w nutkę  codzienności.                                                       A teraz nauczę Ciebie ... szeptać mi swe tajemnice. 

 *** 

Brzask. Przemywam oczy perlistą rosą.                                           Wsłuchuję się w szelest nadchodzącego dnia.                                Maciejka delikatnym zapachem do pragnień przenika.                             Pustkę barwnych uniesień wypełnia.                                                              A ja, w miłosnym rytmie szepczę: kocham Cię!

*** 

 Kochać i być samotnym ... to trudna rzecz.                                               Na zakazany owoc nie nadszedł czas.                                              Płaczesz? Serce moje wrażliwe na łzy.                                                     I oczy moje mokną kiedy Ci ciężko jest.                                                   Przed Tobą stoję, proszę, otwórz serce swoje.
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W blasku zachodzącego słońca siedzę i marzę.                                     Oczy zamykam. Wspominam nas nad wodą cichą.                         Pamiętasz: mówiłaś duszami będziemy ze sobą.                                       Ale nie chcę, by miłość zszyła nam tylko dusze ...                               Serce moje krwawi. Oddaj klucz, skoro go nie chcesz.                             Może słowa te kiedyś i Twoje serce skruszą?

***                                                    

Gwiazdzista noc. Wtul się w koc.                                                         Słodko zaśniesz, jak w baśni.                                                                Przyjdę dzisiaj do Ciebie.                                                                             W ciszy nikt nie usłyszy                                                                          naszej słociutkiej mowy.                                                                   Pójdziemy w objęcia snu.                                                                      Czemu trwa tylko chwilę?                                                                             Dla niego przecież żyję ... 

*** 

Księżyc srebrnooki rozprasza nocne mroki.                                           Sen kaskadą spływa ... dusza moja śpiewa.                                      Odpędzam marę senną ... Ty jesteś ze mną? 

***                                              

Piszę ten wiersz znów dla Ciebie ...                                                                     W moim sercu dom swój miałaś.                                                          W ramionach Cię tak tuliłem.                                                            Dotykaliśmy już nieba.                                                                           Kwitły słowa zaszeptane.

Pójdziemy w tę podróż dziką?                                                             Świata tamtego nie będzie!                                                                     A miał to być wiersz o miłości ...                                                         Perseidy ... koniec lata.                                                                         Pozostanie znów garść marzeń. 
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Zabieram Cię gdzie wiatr marzyciel budzi pragnienia,                                     a szelest liści – odgłos natury, w oddech zmienia.                                Gdzie wschody porannego słońca całują ziemię.                                        W sercu optymizm gości, miłość skrzydła rozwija.

*** 

Marzeniem moim wyhodować w sercu Twoim                                             ogród takich róż, które samym serca pragnieniem,                    wyrzekły by się kolców bólu – zmienności burz.

W nocne niebo wpatrzony, ciągle szukam Twej gwiazdy.                         Wiatr targa myśli ... oświetli mi drogę do Ciebie?                                Biegną śladami miłości wspomnienia z tęsknotą.

Serce bijące ... głosu brzmienie ...muszą wystarczyć.                                                   

*** 

Gołąbki dwa, Ty i ja, w niebo wzlatujemy!                                           Chwyta nas wiatr w swe powiewy, równo fruniemy.                          Pojednać się z niebieskim niebiem próbujemy.

Po niebie, jak białe żagle, płyną obłoki.                                                      Na ziemi zaś lato rozdaje swe uroki.                                                    Klomby i rabaty ... kwitną ostatnie kwiaty ... 

Słyszysz jak serce bije, spływa ogrom szczęścia!                                     Ja w sekrecie chcę Ci wyznać, że: Kocham Ciebie!

***

Porankiem, nim mgła zmieni się w rosę, a słońce                             obudzi ze snu ciche marzenia drzemiące,                                                 na palcach cichutku zwiewnie – przyjdź do mnie!                                 Obudź skrzydlatą nadzieję, utul tęsknotę. 

Nie ciągnie Cię do mnie tak jak mnie do Ciebie?
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Znajdź od bólu, trosk, wytchnienie.                                                Codziennie spotykaj tylko to, co kochasz.                                               W ciszy natchnionej usłysz ciepły, kochany głos,                                                  tego, co sercem patrzy ... i stale kocha.

*** 

Buzują myśli, głuche wołanie ... do Ciebie!                                                 A przecież jesteś ... symfonią arii miłosnej,                                             tym opóźnionym przylotem ptaków na wiosnę,                              gniazdem bociana, łąką, czy niebieskim chabrem,                    nadzieją, tęsknotą, kalejdoskopem marzeń.

Wypływasz w tomikach na zawsze opisana.                                      Powiedz: ile razem spędzonych chwil pamiętasz.                                     Jak wiele razy wlewałem radość w Twe serce?

Stale zagmatwany w uczuć gwarze zaklinam                                       uczucia w prostym wierszu ... zrodził się nad ranem.                               Czy też tylko wieszczę, z gwiazd Tobie wróżę, marzę?                         Wierzę, że warto ... otwierać oczy o świcie ... 

  *** 

Bądźmy dla siebie Edenem, dusz klejnotem bezcennym, nadzieją niebiańskiej harmonii z uśmiechem promiennym.

Na szarość, smutek, samotność, miejsca nie będzie. 

Spełni się nadzieja. Miłość utkana szczęściem w wieczność  się przemieni ... nie tego lata, to którejś jesieni?
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                                                                                                                Nauczyłaś się alfabetu, by poczuć magię słów.                            Odkrywasz w moich skromnych wierszach zawstydzony trel?                       Bronią Twoją jest wytrwałość i składanie w jedną całość                       tego, co w życiu przeszkadza, co kruche na tym świecie.

Nauczyłaś kochać, tak bym czuł rytm Twojego serca.                            Jesteś siłą optymizmu i kolorem pięknych tęcz.                                   Muzą moją i talizmanem oczekiwanych szczęść.                            Gladiatorką nieustraszoną ... twardo stąpasz po ziemi.                          I to trzyma mnie na świecie, że miłości czuję zew. 

Metafory nie używam, gdy nie czuję, że prawdziwe                                 jest to, co kłębi w duszy ... uczucia najpiękniejsze, żywe.                   Popatrz sama, jakim pięknem ten tomik płonie.                                        Do aplauzu, żwawych oklasków składają się dłonie.

***

                      
Jutro? Będzie? Nie  wierzę by lepsze było.                                                       Po co się dalej łudzić, mieć jakąś wiarę.                                                 Żadne z moich pragnień nigdy się nie ziści.                                Uschną szybko wszystkie jak jesienią liście.

Jutro przeklinać będę te moje próby.                                                            Nie będzie jutra! Co kocham wyrzuciłem.                                               Nawet reszty wspomnień ... i spotkałem Ciebie!

Jest już jutro! Wszystko we mnie inne, świeże.                                      I wszystkich zwątpień stopniał w moim sercu lód.                             Uwierzyłem ponownie w Twej miłości cud!

Umęczona ma dusza skrzydeł dostała.                                                       Nie czekam jutra. Chcę byś mnie też kochała!                                       I znów zakwitnę szczęściem od Twych słodkich słów.
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Wiersze me jedną treść mają ... miłość opiewają!                                  Co ma się stać, przyjdzie samo. Życie płynie, kusi.                                   Każdy może, mój Boże, szukać swych na niebie gwiazd.

Bo kochać to żyć, mieć kilka chwil, nie liczy się czas.                          Kochać to razem być, więcej dawać niż tylko brać.                            Czekam na Ciebie! Wystarczy mi sił, sam już nie wiem. 

***

Piszę wiersze dla Ciebie. Serce mocno mi bije.                                      Duszę na ramieniu mam. Rozkosz Tobie dam?                                   Piękno rodzi się w cierpieniu ... spadam w przepaść.                              Sercu braknie sił ... w ciemnej otchłani  uczuć bije.                             Jednak ciągle słyszę Twój głos ... wciąż nadzieją żyję!

***

Niebo złote Ci otworzę, życie odmienię.                                                 Lecz w tym jest rzeczy sedno, że wiersze me wiedną.                                 I ta wstrętna skaza chwały mi nie przysparza.                                      Losowi się nie wyśliznę, choć znalazłem smak w cyniźmie.                              Cóż, piekło tam mamy, gdzie brakuje tych, co tak kochamy!

Wszyscy chcemy miłości. Kochamy! Miłość nam służy.                          Radość z serca płynie ... Nie zna trudności, choć wielu złości.Ocalimy od zapomnienia kiedyś razem spędzone chwile?

Lecz gdyby życie tylko z cukru było, wszystkich by dziwiło.                   Słodkie dni i noce by były, słodkie rzeczy by się nam śniły.                 Najlepiej czekolada z orzechami, nadziewana marzeniami.
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Każdy swe role ma ...                                                                           szukamy zgubionych podkówek szczęścia.                                        Ja znalazłem Ciebie ... jak igłę w sianie.                                                 Teraz ubieram ten cud w słowa wierszy ...

Damo serca mego! Dla Ciebie                                                                 każę słowom płynąć, gwiazdom tęsknić.

Serca biciem jesteś, każdym oddechem                                                   i każdym uśmiechem. Myśli moje  ku Tobie płyną.                             Tyś to ze mną i przy mnie. W Twoim sercu                                               szukałem zawsze tylko schronienia.

Jak to miło dla Ciebie słów różaniec cedzić                                                         i że Cię tak bardzo potrzebuję, jeszcze raz głośno powiedzieć!

***       

                                                                                                                   Osuszmy łzy. Nadzieja, wiara ... zagląda w każdy mój sen.                Głośno krzyczeć, płakać, gdy się wzruszę, gubić drogę ...                       nie muszę.

Świata się nie boję, o racje nie stoje, kopii nie kruszę.                     Potokiem płyną łzy miłości  ... można też płakać z radości.Powtarzam i powtarzam wciąż od nowa: ja już nic                      nie muszę.                                              

*** 

Gdy mrok zapadnie i pierwsza gwiazdka zabłyśnie.                             Na me serce zaraz wielki smutek się ciśnie,                                            a dusza ma rozwija marzeń długie zwoje.

Najpiękniejsza poezja, jeszcze prawdą nie jest.                                 Słowa, marne wyrazy ... myśli w nie oblekam.                                           O, gdyby tak rozmawiać nie z nimi, a z Tobą!  
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Przytulam noc w samotności. Unoszę tęczę myśli ...                   Wtulony w nagą ciszę, słucham dźwięków muzyki.                             Akordy wiatr kołysze ... blisko mi do liryki.                                           Zgubić się chcę w magii chwili, zapalać gwiazdy nocą.                        Lecz najbardziej mnie boli brak Ciebie tu, koło mnie.

***

Tak bliska mi jesteś i słowem i duchem,                                               gdy ziarna poezji przepuszczasz przez dłonie.                                      Słuchaj, a te najpiękniejsze wciąż rozsiewaj.                                          Patrz jak z iskry wyrasta miłości płomień.                                                     

*** 

Przez życie biegłem ... szukałem zagubionych                                       obrazów miłości. Spotkałem Ciebie! ... skrzydła ma dałaś.                Znaleźć ... tak to łatwo powiedzieć,                                                             gdy sama siebie wciąż szukasz.                                                                   A nikt nie chce powiedzieć czy we właściwe drzwi pukasz.

Ja też już tylko małym prochem                                                                  ... w poezję niekiedy go wplatam,                                                                  By kochać Cię między wierszami, cokolwiek to może oznaczać.              „ Let the Music Play” ... Umiem na miłość czekać?

*** 

Rozpal więc mnie złotą Van Gogha perspektywą.                                ...leży malarz na trawie przy swych słonecznikach.                              O mało nie przewróciłem się o niego!                                                             ... szukam zagubionych obrazów miłości ...
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W obrazach wspomnień kartki pamięci kurz strzepują.                 Śmiechem beztroskim tęsknotę ubieram ...                                      Śladem minionych chwil powrócę tam znów.

Marzę: zabiorę Cię  gdzie radość blask słońca niósł.                      Złotem swoim barwił każdy nasz dzień ...

Tam znów naszych marzeń spłyną fale                                                        i doznań miłosnych w rytmie dwóch serc ... 

*** 

Każdy  wiersz mój  miłością pisany,                                                         pełen nadziei, otuchy i wiary.                                                                 Każdy natchniony ... i jakże kochany!                                                   Jakby z siódmego nieba był darem ...                                              Jedynym, tylko dla Ciebie!                                          

Szaleństwo miłości tkwi w każdym człowieku,                       niezależnie od wykształcenia, płci, wieku.                                                Ten, kto się za zakochanego uznaje,                                                dużo mądrzejszy, niż się innym wydaje.

Powiesz mu, że nic nie wie, że przeszkadza,                        natychmiast się na ciebie śmiertelnie obraża.                                         Nie ma przyjaźni całkowicie prawdziwych.                                                    I miłości wielkich, udanych, szczęśliwych.                                                   Kto kocha bliźniego jak siebie samego?

Oby miłość wiecznie trwała, a wrogość umarła.                                Prawda jednak taka, niestety znasz ją od dawna:                                    Mieć wielu przyjaciół , to nie mieć żadnego.                                              Nie mieć zaś ani jednego, to też nic dobrego.                                            Ale lepiej mało, a dobrze, niż dużo, a źle.

Mądry człowiek dostrzega to, czego inni nie widzą.Udają najmądrzejszych, a z zakochanych szydzą.                                               Radujmy się przyjaciele gdy tylko możemy.                                         Przecież my nigdy nie wiemy gdzie jutro będziemy. 
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GDYBY NAPRAWDĘ OTWORZYĆ  SERCA
                                                                                                                              Dobrze widzi się tylko sercem.                                                                     Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu.                                                   Czułość jest tą najskromniejszą odmianą miłości.                                   ... a jeżeli miłość jest tylko iluzją?                                                                  
Patrz, księżyc uśmiecha się skrycie.                                                           Wiesz jaki z niego marzyciel!                                                                   Spójrz, tam świeci Wielki Wóz.                                                                      O, z Merkurym  zabawia się Wenus.

Szukajmy też dla siebie swoich gwiazd.                                         Poprowadzą nas tam gdzie spełnią się marzenia.                                   Niebo wita nas błękitem, gwiazdy otulą iskrami.                              Miłością skąpani szczęścia szukajmy ... za chmurami. 

My zaś pod baldachimem pięknej przyjaźni,                                          siebie spragnieni, łzy ukradkiem ocieramy.                                             Pod powiekami tęsknoty, wzdychamy,                                                  zamiast brać życie garściami,                                                               miłość na czczo pożeramy! 

*** 

Miłość! Ona mostem dwojga serc, bezpieczną przystanią.                               Takim niebem, w którym czeka Twój niestrudzony anioł. 

Mieszka w wierszach stokrotkowych, tuli Cię najczulej.                     Wiosennym ciepłym wiatrem, ukojeniem w bólu. 

Chce Twego dobra, nawet zraniona, nie przestaje kochać.                                                 Kiedy to czujesz, wiesz, że kochasz i jesteś kochana. 

To jest właśnie szczęście, którego szukamy.                                                 

*** 
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Zachorowałem  na miłość! W żyłach płonie smutek.                                    Nie chcę już cierpieć, dłużej nad sobą płakać.                                          Żal mam do siebie ... dlaczego znalazły mnie słowa?                              Zakłócają mi świat ... niosą trochę lęku i garść tęsknoty. 

Dotknięty synergią kłamstw w strukturę marzeń zamkniętą,                       pustych jak złamane serce.                                                                            Jak lewiatan dryfuję po ziemi obiecanej.                                                 ... nie pierwszy ... nie ostatni ...                                                
*** 

Jesteś moją tajemnicą, bankiem uczuć.                                               W dzień blaskiem słońca, w nocy pochodnią życia. 

Muzą, weną, fanką ... sny moje porywasz.                                                   I złodziejką nieuchwytną ...  myśli kradniesz. 

Chwile z Tobą ... prześliczne, szczęściem rozjaśnione.                                    Twój uśmiech nigdy nie zapomnę. 

Nie wyrywaj serca, potraktuj je z czułością.                                             Weź, przygarnij je do swego najdroższa! 

Jesteś nie tylko w mej wyobraźni ... w sercu pozostajesz.                                 Nie pozbędę się mych naiwnych marzeń.       

Choć nie jesteś moim przeznaczeniem, nigdy nie powiem:                       żegnaj moja Kochana, moje najskrytsze marzenie!  
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Zakochać się tak łatwo, lecz kochać trudniej.                              Gdybyś mnie częściej widywała, to wszystko byś widziała jaśniej..            Wreszcie byś spostrzegła, że z żadną inną, tylko z Tobą właśnie.

Żeby rzecz wyjaśnić tak czy siak, spytaj  czy  Cię kocham? Odpowiem  Tobie: „ nie” i „ tak”.                                                         Mówiąc „ nie” rzecz jasna skłamię, by nie skłamać, mówiąc „tak”. Mowiąc  „tak” zaś skłamię po to, by nie skłamać mówiąc „nie”.        Mam nadzieję, że już teraz nie zrozumiesz słów tych źle. 

Tak roztrząsam, uwikłany w wątpliwości czy miłuję z głupoty,                   czy głupieję od miłości ...                                                                                                                                                                                                                                       

Z bólem serca tęsknię za miłością.                                                               Po co marzyć, śnić, by zapalić płomień pięknych chwil.                             Nie wiem. Przecież prosić mi nie wypada                                                                o te kilka uśmiechniętych chwil ...                                                                    „ Nic dwa razy się nie zdarza”.              
*** 

Mimo upływu czasu ciągle coś czuję ... Ciebie mi brakuje.                    Tęsknię do tamtych dni, gdy w sercu cichy płomień się tlił.                                                                        Chcę przypomnieć sobie Twojej bliskości smak.                                     Tyś moim westchnieniem ... Ciebie mi brak!                                               Na wspomnieniach ma osiadać tylko kurz?

Za póżno zauważyłem, że to już życia  jesień.                                           Jak liść, co spada z drzewa, jestem.                                              Pozornie wolny, lecz już skazany na cichą kolekcję.                             Meandruję, nieustannie potykam się, upadam.                                      Czyż warto gonić wiatr ... tęsknię za innym światem? 

Nie! To tylko nicość cicha ... smutek z tęsknotą pod rękę idą.                    A jak pięknie by mogło być pod naszym cudnym niebem.        Pozostają tylko sny ... możemy jeszcze śnić ...   

22 
Szukam miłości nienabrzmiałej słowami,                                                 pięknej, lśniącej jak aksamit.    

 Myślałem, że coś odrodzę, coś stworzę.                                                       A tu zdania zamiast błyszczeć błękitną nadzieją,                                           mglą się szarawym zwątpieniem.                                                        Ścierają się milczą, niszczą nawzajem,                                                   we własnym prawd zaprzeczeniem, są zakłamaniem ...  

 Mylą z echem o miłość wołanie, plączą prawdę jak węże ...  Beztreść udźwigną ... treść do słów, które nie istnieją.                                Słowa silne, a wrogie ... kiedyż was zwalczę i zetrę!                                  Wierzę sercem w miłość piękną. Niebanalną.                                             Oto moja świętość, oto mój jedyny grzech ... 

Szukam miłości ... nie wierzę w miłość najzwyklejszą.                              Zwykłą, bez wierszy ... ot zwyczajnie - seks, proza. 
*** 

Miłość! Rzecz niesprawiedliwa,                                                                     jak ten czart w anielskiej todze ...                                                     niezawisłym sędzią bywa.                                                                      Wodzi po nieznanej drodze.

Zaślepieni, wiarę mu dają,                                                                             idąc na dusz zatracenie.                                                                    Narkosennie uwięzieni,                                                                            szczęście chcą zobaczyć?

Potem z nim rozwód bierze.                                                                     Choć wierzyła ponad wszystko,                                                                     że kochając, kocha szczerze.                                                                             ... a tu gaśnie gdzieś jej ognisko? 
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Leczy efektywniej niż lekarz czy apteka?                                          Niedopieszczona, wie co choroba sieroca.                                                  Życie słodzi, sercu dogodzi ... czułości czeka.

 Kocha! Nawet gdy pada i wiatr w oczy wieje.                                                     Nigdy się nie starzeje, każde serce rozgrzeje.                                      Kocha, tak bez korzyści ... marzenia nam ziści.

Serce moje uwodzi, poi je słodką rozkoszą.                                             Zbyt śmiałych fantazji uśmiechem, rzęs trzepotaniem,                                  staje przed mną spragniona ... cudu dokona? 

*** 

Powiedz: w szczerość moją wierzysz,                                                              a będąc wolną, do mnie należysz?

A może uprzykszam Ci, jak wstrętna mucha, życie.                                     Nie karz za to co czuję sercem czystym i prawdę mówię.                            Szczerość przecież jest cnotą ... a ja  idiotą?                                               
*** 

Księżyc ziewa, na niebie niejedna gwiazdka mruga.                         Jak skrawki nieba błyszczy pokora. Bajeczna to pora.

Jestem myślami przy Tobie, serce się śmieje.                                         Choć chłód przenika, wiatr wieje ... miłość lody kruszy.                                                   

***  

Łzy w ciszy roni ... nikt jej cierpienia nie ukoi.                                               Niechciana jej czułości troska, ból żyć nie daje.                                                 Nie wzrusza jak podeptany, niepotrzebny kwiat.                                         Choć najczulsza i najpiękniejszy dar,                                                              codziennie jest raniona ... miłość samotna. 
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Słońce codziennie odcina bilet na seans życiem zwany.             Wyczerpany żebraniem o zwykły chleb, no pełen uczuć,                nasłuchuję ... Twego głosu wciąż tak bardzo pragnę.                               I ta słabość, że się kocha, a nie jest  ... od pocieszania.

A może pozostaje już tylko słodka rezygnacja,                                           litość pełna smutku ... smutek nie jest na pokaz.                              Wszystko co pozostawię to słowa, słowa i nic więcej. 

*** 

Nie ma Ciebie ... wróć do mnie, wróć!                                               Pomóż mi odnaleźć marzenia.                                                                      Nie pozwól, by porwał je wiatr.                                                                 U stóp Twych przyklęknę, gdy pojawisz się znów.                                 Kapią łzy ...” Ty tu płaczesz, a tam tańczą”. 

                                               ( - ) Wisława Szymborska 

*** 
Czuję się jak w niebie, wpatrzony w siebie.                                            Oszukuję, wiem, że lepiej może przyznać się,                                               a może łatwiej otrzeć łzę ... nie swoją. 

 ***  

Będzie jeszcze taki czas, przyjdą dni warte grzechu.                           Cudowne zapomnienie ... zawiruje świat.                                           Zobaczę gwiazdy w lustrach Twoich oczu utopione.                              Kąciki ust uśmiech wypełni, serce miłości płomień.                               Rozpali mnie dotyk Twoich dłoni.                                                          Niczym w letargu czas nam minie. Poznasz jego smak.  
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Szepczę w ciemności do Ciebie:                                                              jestem przy Tobie, usłysz to, poczuj!                                                   Rozpalę płomień miłości.                                                                         Odbije się on łuną w blasku Twych oczu. 

Oderwany od codziennych spraw,                                                     rozgrzeję ciepłem słowa, w Twym sercu się schowam.                           Namierzę szczęście, spełnię marzenia.  Wiara czyni cuda ...
*** 

W nocnej ciszy serca bicie słyszę ...                                                            Bądź przy mnie, z nikim więcej, tylko ze mną.                                     Pocieszę się chociaż tą małą chwilką.

Daj odrobinę radości, Twe słowa pełne miłości,                                                        może wreszcie w moim sercu zamieszkają.                                                       Ubarwisz je kolorami aksamitnej róży.

Stań się moją nadzieją ... wciąż błądzącego.                                        Prawdą samą w sobie, jutra obietnicą.                                                      I tyle mi tylko zapewnie pozostanie ...
***  

Patrzę w oczy Twoje, zauroczony.                                                            Poznam tajemnice, które mają w sobie?  

Potrafisz przyćmić, sobą zauroczyć.                                                         Swoim kuszącym uśmiechem czarujesz.   

 Zniewalasz, kiedy chcesz uległym czynisz.                                               Sprawiasz, że miłość odnajduję w Tobie.

Nie dotykasz - czuję. Mówisz - rozumiem.                                     Spoglądasz - i wszystko staje się jasne.  

 Jeden uśmiech Twój - rozstapia serca lód.                                              Iskra błysnęła - i miłości płomień ... 
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Nie mam nic poza moją miłością.                                                           Słowa, one ulecą. Dlatego ją opisuję.                                                       To ona wiersze mi układa o Tobie,                                                                 o smutku pod sercem, o gniewie,                                                                  o tęsknocie co kompasem czas mierzy.                                                 Musisz jej uwierzyć ...                                                                        Choć czasem na pokuszenie wodzi.                                            

***  

Prowadź mnie taką drogą radości,                                                               gdzie nie ma rozczarowań, pustki, niesłowności.                                               Dni zaś piękne, noce wyśnione spokojnymi snami.                                       A dobroć, miłość i nadzieja kwitną pięknymi różami.                              Prowadź! Tak proszę, zawsze tylko Ty mnie prowadź! 

***  

Czekam cierpliwie na noc, wtedy myślami popłynę tam,     
                       gdzie miłość mierzy wysoko, sięga prawie gwiazd,                                  a światło księżyca zawsze wspiera w trudnych chwilach. 

Twe imię wypowiadane szeptem rodzi iskry w źrenicach.                       Los podaruje może jedną, będzie błyszczeć w marzeniach. Zabierzesz ich część, umilą Tobie kolejny dzień. 

Kiedy noc przychodzi jasna, w stokrotkowych snach ,                                     chwile mają pocałunków smak, zatrzymuje się czas.                            Pamiętaj, bardzo pokochałem Cię, na dobre i na złe. 

Chcesz, podaruję Ci kolorowy bukiet swoich marzeń.                             Niech wypełnią Tobie codzienną prozę życia.                                    Przyjmij bez słów, są zbędne gdy jest miłości czar.  

Smutek często w nas się wdziera, studnie łez otwiera.                                       Życie nie teatr, to sielanką bywa, to  komedią pomyłek.                      Musi w nim być wielka radość i niestety smutek.    
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                                                                                                                 JESIEŃ ... ZŁOTA PORA  (  DLA POEZJI GŁODNYCH ).                                                 
  Na palcach kasztanowych liści                                             wysyłam do moich Fanów tęskne wiersze,                             pisane ... deszczowymi łzami.  

Wiatr z jesienną pieśnią roznosi je,                                                           nie znając wcale Waszych adresów.                                                                     Może któryś z nich ... odbierzesz właśnie Ty?
***                                    
  Uwiędło lato ...lecz nie wspomnienia                                                    chwil szczęścia, przez los nam darowanych.                                          Zeschnięty kwiatek niemą pamiątką błogich uniesień,                       żywych nadzieją trwania ...

***  

  Żółkną liście. Wiatr myśli płoszy.                                           Usiądź przy kominku z lampką wina.                                      Ogrzej wspomnienia ... łza w oku?                                  Dobrze mieć garść ich zawsze przy sobie.  

*** 

  Szaro- jesienny dzień wstaje ochoczy.                                 Miłosnym spełnieniem zajrzy w Twe oczy.                         Zginie samotności chłód, smutek co dręczy                             i niedola co człowieka uwikłanego w los męczy. 
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  Pamiętasz: „mimozami jesień się zaczyna.                                 Złotawa, krucha i miła” . Nie. Nawłocią.                                                              To chwast nazywany „polską mimozą”.                                         Przywędrował do nas aż z Kanady. 

 Odsłania słodycz, niezwykłe barwy swoje.                                     Szarość  dnia zanika ... łza ukradkiem urojona,                                         mówi więcej niż słów moich potok ...                                                         Oj, namieszali Tuwim z Niemenem!    

***                                      
Tak mi jakoś jesiennie, jesiennie ...                                                                Iść by donikąd ... pragnienie we mnie.                                                 Tak mi jakoś dzisiaj boleśnie. 

 Patrzę w chmury ... dogonię je we śnie?                                                            Odmienię zaklęciem swe żale?                                                                 Ach, tak chciałbym ... wiem, nie uda się wcale.
  ***
 Ptaki odfrunęły. Jesień drzewa maluje.                                                               Na ich koronach nuty, dźwięk pustego gniazda.                                            Słońce gubi promienie ... samotność potrząsza marzenia.                    Zdany tylko na siebie, czekam na lepsze jutro.                                 Czymże  jest jutro, pojutrze ... Doczekam? 
Która to już jesień ... i która tęsknota mnie                                                       ku Tobie ze swoim złotem niesie ...                                                                Ile ich jeszcze przed Tobą, przede nami?
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 Mówię  do Ciebie o miłości ... wierszami.                                    Może to i źle? Moje porywy ( każdy je ma),                                   w których jest do bólu szczery w chęci                                   ofiarowania się za odrobinę NADZIEI.   

 Mówię do Ciebie i wciąż piszę o miłości.                                      To nie łzy, choć po szybie biegną, a deszcz.                           A tyle we mnie płacze ... wspomnienia nie śpią.                     Każdy dzień bez Ciebie jest nutą rzewną.

W sercu mym tyle czułości, tęsknoty niewypowiedzianej. Dobrze, że czy chcesz, czy nie, pojawiasz we śnie.                   Jesteś w pobliżu ...  nie zatrzymam pięknych snów.                    Nie zawsze o Tobie myślę, a jesteś. Złośliwość losu?                                                       
***  
  Krótką chwilę ktoś zapala w mojej głowie trochę światła...                               Siłą i moją słabością, która zowie się miłością,               słodką, a czasem też gorzką, niczym czerń na kartki bieli – Jesteś!

Zapominam się w słowach, co noc pod powieki się tłoczą,  w błękit wysrebrzonych marzeń, zapisanych w strofach wierszy  nienawiścią i miłością, by być siłą i słabością.               Będą poezjo?

To tylko iluzji mowa, bo nie schwycisz, czego nie ma. Chcesz, zrób to, zanurz się w chwili, tej która tutaj i teraz. Życie może Ci umili ... odszukaj mądrość w tych słowach.        To moja poezja! 

***  
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   Idę ... ( czy odważnie) przez jesienne dni.                             Zbieram mizerne żniwo swego życia.

Jestem jak złodziej ze zgubionym łupem,                                   lub porzucony okręt bez żeglarzy. 

 Wkoło przestrzeń przetkana obłokami.                                    Czy jeszcze z tobą szczęście mi po drodze? 

W oddali światełka...  szczęściem migoczą?                                            To może pozostanie ze mną dłużej.
 ***  
   Zagubiony w uczuciach, własnej drogi szukam.                                Potrafię kochać ... choćby księżyc, gwiazdy.


 Łzami płacę za słowa ... i wcale nie za te                                               piękne, co się perlą  metaforą.  

 Te co rymem się mienią, kiedy serce pęka                                                a niepotrzebnie pisane były.  

Napiszę o miłości najpiękniejsze wiersze.                          Nie chcę powrotu z marzeń na ziemię.

Umieszczę w strofach iskierki światła.                                Odkryję mądrość Twoją, uchwycę te chwile,                           kiedy Cię kocham, marzę i tęsknię.    

 Oczyma duszy, co szczęścia długo szukają,                      znajdę Ciebie wśród otchłani gwiezdnej. 

Zatrzymam chwile. Znajdą się w moim sercu.                                       Niech miłość, co rozkwitła nie zwiędnie jak róża.  

Róża - ten cudowny kwiat, bez wody i światła,                      w pięknym wazonie umiera. Zostają kolce, niewzruszenie tkwiące. Los sprawia, w sercu ogień miłości  też gaśnie. 
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  Wsłuchaj się w serce i w duchowy przekaz.                                 Nie bój  patrzeć się dziś w czas przyszły.                                   Mimo upadków, o swoje szczęście walcz!                     Wojowniczką, na przekór całemu światu , bądź! 

Płyń, choćby w myślach, fregatą miłości.                                   Tam, gdzie źródłem szczęście ... spływa łza?                             Pół serca Tobie oddałem ... byłaś, jesteś i będziesz, namiętnej miłości gorącym płomieniem ... natchnieniem.  

***

  Wiatr przyniósł z daleka myśl taką:                                               nie dano nam nic za darmo, nie dano być razem.   Szczęście, miłość balansują na walki szalce.                             Przeciekają jak piasek przez palce.

Rozumiesz dzień dzisiejszy, potrafisz sprostać chwili?  Niech rozterki od Ciebie odpłyną na życiowej fali.                       A gdy smutek dopadnie, przyniosęTobie ... nenufary?                  Nie myśl tylko proszę, że to absurdalne, niedośnione życie. 

***                                      
 Cóż można więcej chcieć od codzienności,                                                gdy staje się nią każda sekunda.                                                               A każda godzina karmi tęsknotą.          

To cóż więc o niej można ... tak niewiele.                               Moja codzienność ... z Tobą, bez Ciebie!                            Wciąż wierzę w nas... sama wiara wystarczy? 

 ***  
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  Z nieciepliwością czekam na spełnienie marzeń ...                    Dawno miłość do swego serca zaprosiłem.                                Cisza. Pustki dotykam. Nie ma wcale Ciebie.                          Pęka  serce ... ale czy byłaś kiedykolwiek?

Walczę o Ciebie. Dopóki mam odrobinę ciepła.                                Czekam. Będziemy jeszcze kiedyś razem  ... w trójkę?    Wiem: potrzebuję cierpliwości, lecz wierzę w nas.                    Wiem, że nic nie wiem i niestety, jeszcze mniej wiem ...                      

*** 

  Nie zagubmy nigdy sensu naszych wspólnych dni.                 ani też wspólnej drogi, po której Ty i ja,                                   jak przyjaciele, ramię w ramię, wciąż do przodu,                             jak dwie łodzie, płyńmy życia oceanem. 

Nie zagubmy też wspomnień miłością żyjących.                      Snów spokojnych, uśmiechów radosnych i rozmów.                                          Pomimo wszystko walczmy ... przed nami słoneczny świt,        potem drugi, trzeci i jeszcze innych wiele. 

Wciąż mam nadzieję, spełni się, co ubogaca                                                                     duszę i serce ... cieszyć się warto każdą chwilą.                                               Niech miłość trwa i trwa, czasu nie wolno trwonić.                            Każda sekunda, minuta ... żadna nie wróci.
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  Czas to jest niezły ananas, w życiu i w miłości.                             W trudnych chwilach niech może się zatrzyma...                                      Chcesz dać komuś prezent – daj mu swój czas! 

Tkwię murem przy laptopie, z wieloma myślami się kopie. Gonię wciąż za myśli ściegiem, ścigam się z myślą i duszą. Zapakuję je w kopertę ...szukaj listu pod swym sercem.

Życie mitem? Każdy pokonuje własną, krętą drogę.                  Tak więc jak Don Kichot poszukuję za domu progiem tego, co dzisiaj niesie przyszłość. Przeprowadzi przez ciemność?

 Uwierzyć w siebie sztuką, trudną w życiu codziennym.                          Są chwile, chcę uciekać ostatkiem sił.                                                    Wiem, widać w lustrze, że płynie czas. Twój, mój ... nasz.  
***
  Masz w sobie siłę zrodzoną z pragnień.                                Umysł zobaczy co leży w sercu na dnie.                                      Zaciśnij pięści, poczekaj ... czekaj!                                     Przyjdzie czas ... i wreszcie Tobie się poszczęści.                      Zburzysz mur swoich dylematów.                                                 Na co zasługujesz, pokażesz światu! 

***  

  Swój masz świat, każdego dnia właściwie startuj.                            A gdy się pogubisz, spokojnie powróć na start.                    Pokochaj co lubisz. Odczaruj niewinność.                                   Pamiętaj: nigdy, naprawdę nigdy nie jest za póżno! 
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 Wspomnienia ... są wizją tęsknot, takich                                        które w środku nocy, budząc naiwność, serce łamią.                  Czas przez palce bez celu płynie.                                                Rozkrusza i rozwala wspomnień mury. 

 *** 

  Czym jest miłość, powiedz moje serce.                                  Czym jest miłość, wytłumacz rozumie.

Miłość jest uczuciem, mówi serce.                                         Miłość utrapieniem, rzecze rozum.

To czym jest ta miłość, powiem Tobie.                                    Jest darem, opisać ją nie sposób. 

Gdzie ją znaleźć, sama jej nie szukaj.                                       Co masz zrobić, gdy Cię nie znajdzie. 

Poczekaj, w końcu Ciebie też trafi.                                           Przyjdzie, też zobaczysz jak smakuje. 

*** 

  Zmienię dla Ciebie kolor nocy na błękitnych snów paradę, abyś mogła poczuć snów władzę. Gwiazdkę z nieba  dam Tobie, tylko szkoda, że nie  dosięgam błękitów.

Trudne w życiu momenty są jak mgła. Zawsze opada. Słońce rozświetli Ci życia drogę, dając nadzieje na jutro.
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Coś z opery... nasze libretto kończy się zawieszeniem,              lecz nie miłość nam dana, jej echa nie ścichną. 

Łzę ronię, z pięciolinii molowy klucz chwytam.                                  Nuty rozdzielam, głosy od forte po piano nasycam.

Słucham. Jest w nich coś z opery ... wchłaniam odgłosy miłości. Ciągle je słyszę ... nawet to co niewidzialne. 

Delikatna muzyka cichym szumem strumyka.                            Tęskne głosy oczekiwaniem wielkiej  miłości. 

Czysta woda niczym cudowna pieszczota.                             Białą pianką otula Twoje ramiona. 

Zamykam oczy ... jestem spragniony dotyku.                 Niebieskie niebo ... nietuzinkowy nastrój. 
*** 

   „ prawdziwe piękno wieku nie ma”.                                     Jedyne to hasło, co nie kłamie, bez zwątpienia. 

Brzydota kradnie bez litości,                                           szczęście, wszelkie formy sztuki i zwiewną wenę,                        z dzikim wrzaskiem uśmiechniętej hieny.  

Wiele jeszcze przed nami ... los za rogi chwytajmy!                   Dla nas, jutro, pojutrze dziełem ... 
*** 

W platoniczną miłość wierzysz?                                                 Jest taka. Zwiewna jak motylek.                                            Walczy ze sobą. Tak łatwo ją podeptać ... 
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    MARZENIA ... MRZONKI ... ZŁUDZENIA 
 Znów  z marzeń, w śnie  przybyłaś, w Amora rydwanie. Spadłaś jak gwiazda z nieba w świetlistej poświacie.                      I jesteś ze mną w eremie moich cichych westchnień. Zostań już na zawsze, wiecznie ... nie tylko we śnie.

*** 

 Zejdę z obłoków na ziemię i obok stanę.                                 Chwycę za rękę, wślizgnę się między palcami.                             Los igra z nami... życie w chomącie dramatów,                     łamigłówek, dni powszednich ... miłość, rozsądek? 

*** 

 Przyjdź, gdy sen zamknie mi oczy... pociesz jak dziecko. Obdarz uśmiechem ... uwielbiam jak mnie przytulasz. Nadzieja odrasta ... znów  promienieje ufność.

Jesteś! A to i czego więcej mam chcieć jeszcze.                      Pcham ten wóz ... o rady pytam ... daję kilka róż.                          W chmurach zawieszony ... miłość zabiera rozsądek? 

*** 

 Lubię gdy sny błękitne w nocnej poświacie płyną.                       W nich zachwyt kwiatami, wspomnień kobierce,                         pełne nadziei, myśli skrzydlate ... w nich  uczuć rzeka. 

Pamiętaj, nie tylko w snach na Ciebie czekam ...                  Szukam naszych miejsc ... całuję ukryte pragnienia. Uśmiechasz się, wiesz na pewno, kocham Cię! To nie żart .          
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 Oplatasz mnie myślami ... one nie zawsze radosne.                                             Życie? Wyrzuć gorycz z siebie. Nie wal głową w mur.  Obejdź boczną furtką... do ogrodu spokoju wejdż!    Zawierz własnym marzeniom. Stop temu co było. 

Wypij nektar chcenia. Poczuj się całkiem nowa.                            Bądź jak tęcza ( bez skojarzeń), a nie w życiu zawieszona.                  Powtarzaj:” dość cierpienia! Rzucam, co mi nie służyło”. Tak to Przyjaciółko ... nie myl tylko wiosny z jesienią. 
*** 

 Zabieram Cię do krainy marzeń, gdzie namiętność kipi.  Zaprosimy tam wyobraźnię z bujną naszą fantazją.  Zatracimy się w dotykach ... gdzie ekstaza popędzimy.                     Nie obawiaj się tak szaleństw moich.                                 One są zbyt płochliwe. 

***  

  Pozwól, rozbiorę myśli Twoje ... zrobię z nich nowe wiersze. Taki ich finisz! To może szepniesz:                      powtórzmy ten werset? Odkryjemy w sobie zmysłów taniec ...powieść napiszę! 

Odnajdź wewnętrzny spokój i więcej uśmiechu wokół.               Nie przestawaj marzyć i lataj w obłokach Twoich myśli.               Nie ma w nich dramy, a radości wyścig, realizuj swe plany. 

Wzlatuj jak motyl! Optymizm to piling, gładzi czasu skórę. Zapakuj marzenia. Rusz ... w Bieszczady. Połonina czeka. Gama pięknych, jesiennych kolorów. Poczujesz się wolna.

 Umilkną słowa wykrzyczane w gniewie, opadną emocje. Nie przestaną jednak tkwić drzazgą w rozszapanej ranie. Zapytaj jutrzenki jak cofnąć czas. dasz radę.Siłaczką  jesteś!
 Ja tylko Ci worek szczęścia ze słowami szyję piórem.

38 

O sens dnia dzisiejszego czy wczoraj, nie pytaj.                   Wiem: jeszcze kiedyś przyjdzie dzień, słońce Cię zbudzi. Wstaniesz i odrzucisz smutne sny, pójdziesz dalej.                  Nikt Ci nie przeszkodzi ... nie zabłądź w porannej mgłe! 
*** 

  Trudno cieszyć się życiem kiedy samotność łka.              Cierpienie sprawia smutek ... za dalą, druga dal.                       Dni bez Ciebie są jak noce, co pustką zioną.                               Każdy kąt, niebo płacze ... w mych wierszach tego ślad.          Na dwoje łzy kruszę, koloruję snów witraże.                                 Słowa pyłem srebrzone, owinięte mottem                    gwiezdnych konstelacji na ziemię zrzucę.
*** 

  Co nam każe zmagać się z więzienia kratami                       własnych priorytetów miłości, szczęścia ... życia?                        Nadzieje na to jeszcze mamy, gdy kierunki                             wciąż zmieniamy, niepewni ... w drogi wyruszamy! 

*** 

  Spokoju jak szumiący potok,                                                             albo delikatny podmuch wiatru.                                           Dotknie ciepłem Wasze serca.                                                  Gorycz zastąpi nadzieje,                                                                 W usta słowa jak miód wleje.
 Życiową pluchę odrzućcie                                                          i nigdy więcej się smućcie.                                                  Los naprawi wszystkie szkody.                                                  W cuda uwierzcie ...                                                                Wam Drodzy Czytelnicy życzę!
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CZEKAĆ NA MIŁOŚĆ ...                                                                                TO NAJWIĘKSZE KŁAMSTWO ŚWIATA.

Duchem jeszcze młodzi, w namiętność bogaci                                        czekajmy na miłość, kiedyś nas dogoni.                                                     Ale nie śpieszmy się ... ona nie lubi nagłości.
***                                                                                                                Miłość? Czymże  jest ona? Żartem czy ucieczką?                                        Nie, miłość to coś niezwykle w życiu pięknego.                                    To magia wspaniała, jedyna w swym rodzaju.

Skąd  się wzięłaś, piękna i okrutna zarazem?
                                Jesteś wielką hipokrytką, łączysz i dzielisz.                                 Nienaznaczeni miłością ... życie bez sensu.  

Jakimi drogami chadzasz, skąd jest twa władza?                                      Gnasz bezdrożami i ciągle  miotasz sercami.                                         Spać spokojnie nie dajesz, bo męczysz  tęsknotą.
*** 

Miłość mnie odmieniła, prawda, nie zaprzeczam.                                    Nie śpię, nie jadam, o Tobie dzień i noc marzę.                                      Weszłaś bez pytania w moją duszę i serce.
Mętlik mam w głowie, przechodzą mnie zimne dreszcze.                  Kocham, pragnę i pożądam, płonę z podniety .                             Zawsze szczęście? Słodka pokusa jest moim grzechem. 

40

W dzień słońcem, w nocy cudowną gwiazdą na niebie.                              Tylko czemu, niestety, tak bardzo odległą.          

Czekam z utęsknieniem na każdą z Tobą chwilę.                                 Kiedy dotkniesz mnie wreszcie swymi promieniami?   

 Za słodkie pocałunki, delikatny dotyk.                                                           Za wszystko i za nic, za to, że jesteś ... kocham! 

***
Pod prąd naszego rozumu i serca płynie.                                                           Gdy w głowę nagle wleziesz, nie masz litości.                                                      Czasem kręcisz nosem ... ślesz błyskawice, gromy.                                                   Bywasz też piękną,  białą różą ogrodową...                                                                 Potrafisz rozkwitać radością i miłością. 

Można żyć bez uniesień, marzeń i tęsknoty.                                                     Zamknąć się  szczelnie w swojej skorupie niemocy.                                                  Żyć bez miłości, marzeń, pragnień ... tylko po co? 

*** 

Zawsze myśleć chcę, że tak ja Ciebie, kochasz mnie.                          Tydzień, dzień bez Ciebie zawsze strasznie się dłuży.                                 Widzę Cię, rozchmurzam się, jak niebo po burzy.

Bardzo Cię kocham! Mówiłem nie jeden raz już?                                    Tak będzie do końca mych dni. Nie wierzysz?  No cóż? 

***
Blady księżyc marzenia nam zawsze niesie.                                                                           Nie chcę wiedzieć, co ta noc za oknami tworzy.                                      Przyjdź! Zdejmę  z Ciebie reszty utrapień.                                            Pieścić czule będę. Szkoda, że tylko słowem.                                              Księżyc też marzy, jak tu gwiazdy dotknąć.                                                   Mnie dotyka ... tylko samotność. 
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 Mijamy się niczym te wskazówki zegara.                                                 Dobrze wiemy, że same słowa nie wystarczą.                                       I tylko rozum wciąż pyta, aby to warto.      

 Rozum bezduszny bywa, serca słuchać trzeba.                                   Będzie  lepiej Ci budować prawdziwe szczęście.                                       Chcesz jego pełni. Dziel się nim z drugim człowiekiem ... 

*** 

Cieniutką, jedwabną nitką marzenia łączę.                                   Namiętnością sycę ... serce pragnie miłości.                                       Czekam kiedy Cię pocałunkami rozpalę.                                            Będziemy znów spełnieni, ambrozją dla siebie.                                                  
Bezsenna noc tak często kradnie nam marzenia.                                                   Powiedz dlaczego tęsknota łzy mi wyciska.                                               Dokąd ulatuje  ma nadzieja skrzydlata,                                                            i każda radość o smaku rajskiego świata.                                              Dni bez Ciebie smutek niosą, życie me gaszą.  

*** 

Podróżujmy razem do krainy słodkich  snów.                                                      Czas złe sprawy schowa w szkatułce codzienności.                                           Będziesz mieć tylko powody do radości.                                                      Ktoś do drzwi Twego snu puka. Zgadnij, kto taki? 

*** 

Ty jak obłok, co mi niebo w życie wplotło.                                             Jasnym ukojeniem słodką dobranocką.

Szare było życie nim spotkałem Ciebie.                                                 Szare, bo bez grzechu, smutne bez miłości.  
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Przed nami noc ... taka jak wszystkie, zimna, pusta.                           Brak ciepła dłoni ... pocałunków na dobranoc.                                     Pilnuję Cię codziennie, wciąż szepczę na uszko,                                            o tym jak to wokół pięknie. Cóż, że ponuro?    

 Nie wierzysz? Popatrz w lustro. Daj sobie nadzieję.                                  Przez 7 dni tygodnia, cierpliwie dzień po dniu,                                         tylko na Ciebie czekam. Nie skarżę się na los.                                       Znajdziesz dla mnie czas, nim życie minie jak zły sen?

  ***                                                    
Miłość!                                                                                                             Zrozumienie, siebie do końca poświęcenie,                                    oddanie, opieka, gdy życie bólem kruszy,                                        kompromis i rozwaga, szczerość i odwaga ...

... tak mógłbym bez końca, jednak życie się dąsa.                             Słodycz i cierpliwość smaki ciągle mieszane ...                                               Jednak zawsze warto z miłością pod rękę iść. 

***  

Szczęście? Tak ulotne, pojawia się i gaśnie.                                       Widzisz księżyc i srebrzyste  gwiazdy na niebie?                                                                            Na ogród życia miejsce piękne, wymarzone.                                        Chcesz, zbuduję tam dom szczęścia tylko dla Ciebie. 

Posadzę uczucia, a radość mgiełką zroszę.                                 Powyrywam żale, a cierpienie wykoszę.                                               Powiesz, durne marzenia ... nadzieja oszustka!                             Szczęście ulotne, pojawiło się i zgasło.

„Szczęście to jedność dwóch osób potrafiących sobie wybaczać.”
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Kocham Cię! Naucz się tych słów wreszcie na pamięć.                                     Uwierz, miłość to najskrytsze w sercu nadzieje.

Rozwiej samotności czarne, ponure chmury.                                                  Uśmiech zawsze traktuj jak najsmaczniejsze danie.

Runą wreszcie, bezpowrotnie milczenia mury.                                                                        Świat wokół bardziej przyjazny Tobie się stanie.  

*** 

Kochana ma! Serca bicie Tobie oddaję.                                                     Ty mnie rozumiesz, w sercu Twoim mam schronienie. 

Kocham!!! Słowo to modlitwą mą na każdy dzień.                               To słowo z moich ust ... pragnę by zawsze brzmiało. 

To nie kropki czy kreski, tylko cała prawda.                                                Serce me bije mocno, gotowe na wszystko. 

Choć los, o czym wiesz, rozdaje karty Tobie, mnie.                                  Nie chce nam oddać wcale, wszystkich straconych lat .
***  

Naprawdę bardzo kocham Ciebie, wierzę w miłość.                             Pragnę, by serca jednyn rytmem zawsze biły.                                           Nie chcę więcej, serce Twe do szczęścia wystarczy.  

 Marzę, by razem iść przez życie, radość dzielić,                                   wspólne smutki ... to każdy dzień będzie za krótki.                                Czy miłość prawdziwa tylko w naszych snach bywa? 
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Zamknij oczy! Żyjesz szybko. Zwolnij na chwilę.                                    Oddaj się marzeniom. Wyobraź siebie motylem.                                                   Złap oddech, odpocznij sobie, chociaż przez chwilę.                                            Posiedź ze mną w ciszy, bez celu, tylko dla mnie! 
***                                                  

Co noc na nowo budźmy swe  serca i dusze.                                           Przeżyjmy kolejny raz rozkosz księżycową.                                            

Śpijmy w noc wtuleni, kołysami ciszy tchnieniem,                                 by życie w niebo zmienić, marzeń być spełnieniem.
Gdy noc już swe obojętne powieki zmruży,                                          to ranek odkryje nam nowe tajemnice. 

***                                             

  Niedostępna dla mnie jesteś tak jak szczyt góry,                                                 mocno zasłonięty chmurami moich pragnień. 

Jak samotny żagiel płynę. Niestraszne wiatry.                                          Nie lękam się burz. To są moi przyjaciele.

Otulam się milczeniem, za pieszczotą tęsknię.                                Serce uwiązałaś. Miłością wzbogaciłaś. 

Wielkie dzięki. Po policzku jednak łza spływa.                                            Czas zatrze ślad ... oglądam się, za mną tylko sny. 

*** 

Dla mnie zaiste nieistotne: szczęście pełza                                                czy wlatuje do mnie drzwiami, lub też oknami.                                      Ważne bym mógł szczęściem dzielić się z Wami.

Szukam, tęsknię, tworzę, lepię, dotykam, pragnę.                                  Ciężki, taki zmęczony i oddech zmiażdżony...                                               Mało nas łączy, dużo dzieli... co usłyszę? 
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Po kryjomu wracam do Ciebie, wierzę, czekasz?                            Wszystko, co mam, co daje mi świat noszę w sobie,                                  by tylko Tobie, Kochana, jak najszybciej dać.                                       Ciągle wierzę, jeszcze czas, by razem kończyć dni.  
*** 

Za oknem łez kapela smutną gra melodię.                                                   Wcale mi to dziś nie przeszkadza ... jestem z Tobą.                                  ... po kryjomu? ... Szemrze Fryderyka muzyka.  

Tak przy kominku płynie wieczór w błogiej ciszy.                                     Czas wypełniam wspomnieniami naszej miłości.                                     Gdy noc zapuści macki ... we śnie do mnie wrócisz? 
***
   Kocham Cię! Słowa dwa, takie wielkie i małe.                                         W dalekich, ulotnych mgłach dawno są schowane.                                       Dwa - sensu tyle, bezsensu też nie brakuje.                                         Słowa żyjące krótko, czasem aż dwie chwile.                                             Gdy nic już dla nas nie znaczą, cichutko płaczą. 

Jesteś piękną tęczą i świadkiem moich marzeń.                                 Przez los mi darowaną gwiazdą skrytych wrażeń.                            Radością mą  jesteś, niepowtarzalnym szczęściem.                              Jego zawsze szukam, do Twego serca pukam.                                   Kocham Cię ...i Ty, ani ja, nic tego nie zmieni.  

Twej miłości szukam ...słów uczuciem karmionych.                          Anny German głos słyszę,  tak wspaniale śpiewa:                                  „ idę wpatrzony ... a ona ... się cofa przede mną.” 

*** 
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Kocham Cię! Słowa dwa, piękne, choć pospolite.                                 Tak, tak! Nie są przereklamowanym erzacem.                                      Ukryte w sercach trzepoczą jak wspólne chwile. 

Gubię nieśmiałość ... ból  zaciemia rozmyślania.                                     Nie zapomnę ścieżek tam, gdzie biją serca dwa.                                      Chcę wydobyć żar ... spaja we mnie miłość i ból,                                       ucieczki, powroty, strach ... i  moją odwagę. 

Bądź mym wiatrem, delikatnie otulaj do snu.                                       Pragnę już zasnąć ... by o świcie obudzić dzień.                                      Tak, bardzo kocham Cię ... i cóż  więcej dodać mam.  

Miłość największa nie wie, że jest tylko moja!                                          Czas syci jak wino, wyobraźnią upiększa.                                            Taka nieświadoma, niech nie wie, co się dzieje.                                 Nie powiem nic umyślnie, bo zaraz wszystko pryśnie.

Tylko w myślach i w sercu moim niech pięknieje.                              Kiedyś nieśmiało szepnę: tak bardzo kochałem!
***

Nocami, pod baldachimem, marzeń przez miłość                                    i pożądanie, utkanym ... wśród dźwięków ciszy,                                półmrokiem otoczeni i w siebie wtuleni ...                                            spełnieni, spokojnie wreszcie znów zasypiamy. 

*** 
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Pachnie nocną ciszą ... dziś księżyc tak uroczy.                                  Porwą nas w nieznane chwile niezapomniane.                                     Odlećmy  jak motyle ... szepnę słowa Ci miłe.

Będziemy mieć na ziemi swój raj wymarzony.                                    Miłość zwyczajna, codzienna, przyjaźń nawarstwia.                                  Tak epatuje, spojrzeniem czułym rozpala.  

Olśniewa wiernością i sensem razem bycia.                                      Muzyka gra tylko dla tych, którzy kochają.                                                          ... miłość moją Ci daję ... podzielmy się rajem. 

*** 

Boję się tej  miłości, która we mnie mieszka.                                          Spala mnie jak pożar, ale ciepła nie daje.

Bolisz się też miłości, która Cię wypełnia.                                             Wciąż spalasz się ... jeśli chcesz, spłoniemy oboje. 

*** 

Nie ma Ciebie ... mija dzień za dniem. Zatrzymaj czas.                              Mam serce ze szkła. Widzi każdy jak puste jest.                                    Po śladach Twoich, niestety, nikt nie chce w nie wejść.                                       Znam na pamięć Twój każdy grzech, płacz i śmiech.                          Namiętnie wierzę w to, że znowu mi się przyśnisz.                                       Tęsknię z nadzieją ... ona daje mi trwania moc. 
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 Dziś urocza noc w blasku uśmiechu księżyca.                                      Smutki w dal odpłyną, by pole dać nadziei. 

Pozwól się kochać, żadnej chwili znów nie psujmy.                                 Przytuję się do serca Twojego tak blisko. 

Potem ciepłymi słowami powiem dziękuję.                                             Serca radością zakwitną ... nadzieja płynie. 

Na przekór tej wrogiej nocy, bądźmy szczęśliwi!                                       ... recepta na listopadową szaro - burość? 

Cóż, że samotna pusta, całuję Twoje usta.                                          Dzień zaczynam z myślą: tak bardzo kocham Ciebie!
*** 

Pokazujesz co to znaczy prawdziwie kochać.                                    Uczysz miłości, unosisz do gwiazd rozkoszy.                                      Trwasz przy mnie jak anioł stróż, masz  magiczną moc. 

Rozpalasz zmysłowość moją smakiem swoich ust.                             Troską otulony czuję się zawstydzony.                                                 Przytul mnie jeszcze raz, niech nasza miłość kroczy. 

*** 
O szyby dzwoni deszcz. Garstkę wspomnień mi niesie.                  Pragnę przegnać całe zło i rozwiać gęste mgły.                                     Z miłością tulić Twoją dłoń, wytrzeć słone łzy.                                      Utkajmy złotą nić, by już  zawsze z sobą być. 

Za oknem już prawie świt. Czas więc przytulić dzień.                                  Czy był to sen czy mit ... ja nigdy tego nie wiem.                                    Myśli wypuszczam na niespokojny ocean.                                              Lecz nie połknie ich dziś żaden wielki wieloryb.                                       Nie stanę się Jonaszem. Sen zamyka oczy ... 

 49                                                                                                                                                        

Marzy mi się spacer wśród ciszy i zadumy.                                             Z tęsknoty braknie słów ... wystarczy dotyk dłoni.                              Nadejdzie czas, spotkamy się, by patrzeć , tulić ... 

Słońce świecić będzie  mam ... i wstrzyma się czas.                      Póżniej, cóż ... rozejdziemy się do swoich domów,                                     by tęsknić, marzyć, śnić i czekać ... czekać ... czekać.  

*** 

Nieuchwytne emocje wieńczone spojrzeniem.                                                Wstydliwym  uśmiechem subtelne przyciąganie ...                                 Oby nie spłoszyć ich nagłym ręki muśnięciem. 

 Zauroczenia taka to malutka chwila.                                               Taka niespodziewana. Zamknięte powieki ...                                                 Szept do ucha wtula znane Tobie dwa słowa. 

*** 

Zabierasz dziś do gwiazd? Zachwyci mnie ich piękno.                    Zwykłe świecidełka cenniejsze od brylantów.                                        Uczucia uskrzydlają, latać pozwalają ... 

Oddajmy się  subtelnym , czarodziejskim rytmom.                             Będziemy kwitnąć, ciepłem naszych rąk oplatać.                                 Uwierz, mam dla Ciebie słowa pełne emocji.  

*** 

Uwolnij, słowa nigdy niewypowiedziane.                                             Do mnie, niestety, nigdy nie leciały same.                                                 Nie będziesz nigdy wolna, walcząc z emocjami.

Nic nie zwiedzie Cię, tak nie oszuka, jak miłość.                                   Niegdyś  miałaś więcej na sprzedaż, niż dziś na własność.                      Nie chciej czegoś, nie mogąc mieć tego na zawsze ... 
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Zapomnij  o wieku – boginią Cię uczynię.                                             Cieszyć się sobą dziś będziemy, pieszcząc wzajem.

Dłonie zatopię w Twych włosach, usta napoję.                                     Świat dla nas nie istnieje, listopad –  dziś majem.                                               

*** 

Mam myśli nieśmiałe, choć tak bardzo zuchwałe.                                Chcę się nie tylko upajać Tobą jak winem.                                        Dopieszczać Cię zawsze myślą, słowem i czynem.  

Do siebie lgniemy wyznając czułość lirycznie.                                          W celach swych domostw, w klatce swych snów, zostajemy.                 Jawa z nieralnymi snami tkać się zaczyna.

Stale przed prawdą się uginam, że nie wszystko                                       jest tak myślimy. Jawa okaże się kruchym szkłem.                                      Miłość wymaga więcej niż  nocy cichy śpiew. 

Płyńmy dalej oceanem pięknych uniesień.                                                 Nie ma piękniejszej chwili niż nasze Ty i ja.                                             Niech wieki trwa. Poezja dziś łączy serca dwa. 

Jesteś blisko, tak blisko, lecz nie mogę objąć,                                 pocałować ... no mogę tęsknić lata świetlne.                                        Próbuję z ciemności wykroić kromkę świata.
*** 

W morzu zdarzeń zagubiona, szalem marzeń otulona,                        pozwól, że zabiorę Cię do takiego raju,                                                     gdzie miliony kwiatów dla Ciebie rozkwitają. 

Tylko serce me tul ... jesteś światłem w mroku snów.                       Cieszmy się i pocieszajmy jedno drugiego.                                                  Nie chcę być artystą, by widzieć miłość czystą.
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Wieczór dziś taki uroczy, zamykam oczy,                                                    by późną jesienną porą znów wiosnę poczuć.                                        Odnajdę wtedy może piękne życia wdzięki.

Pustka, co we mnie uwiła gniazdo ... realizm?                                  Chowam go w największej głębi,aby nie uciekł.                                                                 Jak bańka mydlana daleko nie uleciał, 

Insynuacja marzeń i zdarzeń, od nowa,                                                     bez opamiętania ... o Twoje serce bitwa.                                                 Choć w marzenia uciekam, na Twój sygnał czekam                                      ... powrócę.
*** 

Na słowa Twoje arytmią drży głupie serce.                                                 Plączę się obraz tego co było, co będzie.                                               Znajdę gdzieś prawdę? Zegar godziny wybija ... 

*** 

Skradam się dziś do Ciebie jak czarna pantera.                                   ,  Szybkie kroki, oczy błyszczą dzikością nocy.                                      Nieokiełznana zwinność bardzo mnie rozpiera.                                      Nasycę się, uwolnię pierwotne pragnienia! 

A mówią: szczęście tkwi tylko w prostocie życia.                            Sprzedaj dzisiaj do prawdy bilet, obiecaj raj.                                             Dla nas szukających siebie w jego labiryncie.                                        Spójrzmy w swe oczy ... jesteśmy tylko Ty i ja!                                       
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Martwi mnie stan siostry  Nadziei ... podupada!                                      Jest taka krucha jak porcelana etruska.                                                  Gubi, co najcenniejsze miała ... siostrę Wiarę. 

Młodsza siostra Miłość perfidnie z niej zadrwiła ...                                   Nadzieja musi przełknąć tę gorzką pigułkę.                                                    Sama wybrała. Dobrą siostrą być tak chciała! 
*** 

Wznośmy się częściej ponad góry codzienności.                                      Tak! Miłość to Ty i ja, dom, spanie śniadanie.                                             Cel, droga, czasem uboga, lecz się nie lęka.                                       Bogactwo niezapomnianych wzruszeń, tak piękna!  

 Ona wybawieniem, dla niej tylko warto żyć.                                      Wszystko inne teatrem, lichym przedstawieniem.                                        Kocham bardzo, życie kocham ... nie chcę tego kryć!           Szczęśliwy, gdy mogę dawać ... miłość to sprawia.                                          

***

Tak mi dzisiaj trudno miłość ułożyć w wiersze!                                          Jest ostatnią myślą w głowie, słów piękną gamą,                             uwiecznionych w wersach dla potomnych i Ciebie.                             Chwytam więc słodkie słowa ...  tylko wiatr mnie słucha? 

Dokąd zmierzam? W zakłamanie, egoizm odziany,                                 codziennie ranię innych, sam smutkiem pijany.                                     Gdzie magiczne słowa, uśmiech, co ma radować.                             Rozmieniam na drobne echo poźółkłych wierszy.

 Wspinam się na górę otoczony przez chmurę.                                      Marzę: a napiszę kilka cudownych wierszy?                                           Jeden od drugiego będzie jeszcze piękniejszy.                                    Oddam się poezji dla tych co ją kochają                                                             ... tak, bardzo, bardzo mocno, jak ja kocham Ciebie!
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                        PISZĘ ... WIĘC  JESTEM !      
Tobie i sobie:                                                                                                                      „ jestem już u źródła wszelkiej szczęśliwości”.                                      Życie zużyte.                                                                                             U kresu ziemskiej wędrówki ... już tylko cisza.                                                Nie zobaczysz gwiazd.                                                                                      Nie ma ich na firmamencie błękitu nieba.                                            Wiersz bez tytułu.                                                                                         Czy możesz uważać się wreszcie za szczęśliwca?                                  „ Opisać Boga i jego intencje to tak,                                                        jakby ryba opisała wodę, w której pływa”.            

                                    (-) Olga Tokarczuk „ Bieguni”                                                                                                                                                                                                                                                                                        

*** 

Nie godzę się z upływem czasu ... jeszcze.                                          Wiem, to już nie tamte „złote jesienie”,                                                          tylko zostają dżdżyste listopady. 

Otchłań, dni chłonie nam życie łapczywie.                                         Prawda, zaklinam ją stokroć żarliwie.                                                         Choć czy z daleka, czy już całkiem z bliska,                                            czas nieodwołalnie  ostrzy zębiska.  

 ***  

Zaszyjmy się, ucieknijmy od czasu.                                                          O troskach zapomnijmy. Gdzieś pożeglujmy.                                                                          A najlepiej w ciszy utońmy. Spokój serc wzbogaćmy.

*** 

Świat  obok przemyka, życie jeszcze szybciej.                                      Znikamy między pierwszą pieluchą, a ostatnim oddechem.    Wściekła  piana wodospadu ciosów ... bez zysku.                                   Nie wiemy czy jeszcze nam kiedyś będzie lepiej.
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„... patrzą, ale nic nie widzą, tylko ślizgają się wzrokiem, dostrzegając to, co wskaże ... odpowiednik Mc Donalda.                               ... musisz to wszystko precz odrzucić i nie patrzeć,                                           zmienić wzrok, zbudzić inny, który wprawdzie każdy posiada,                   ale którego mało kto używa.”

                                             (-) Olga Tokarczuk „ Bieguni” 

*** 

Jak znajdziesz wolną chwilę w pociągu życia,                                    spoglądając przez szybę przemijącego czasu,                                        wysiądź na najbliższej stacji                                                                           i po prostu zadzwoń do mej duszy.

 *** 

Zastygam nad filiżanką herbaty ...                                                błogosławiony cud niepamięci.                                                   Próbuję przypomnieć co było wczoraj.                                  Poczekam na sen, utulą mnie wspomnienia.                      Niedoczekanie jest gorsze od czekania.                                                         ...  tylko już nie ma nas... szepczę senne marzenia.  

*** 

Czuję powtarzalność chwil zagubionych w życia prozie.                        Sieję myśli kolorowe ... wciąż potrafią być motylem,                          pełnym pyłku i nadziei na perpetum mobile chwili,                               którą mogę dzielić na tylko przeloty szczęśliwe.

Cichym wiatrem, nutką smutku nostalgia płynie strumieniem. Niedoskonałość ma plusy, samotnością trąci, wielu poruszy. Niezaspokojonych pragnień. Nie lubię samotności,                                   czekam na słońca promyk.
Liczę dni jak chmury, by choć na moment dotknąć słońca.         

***

 Chwile zamyślenia, smutne zasłuchanie                                                     ... wracają wspomnienia.                                                                               Ze wzruszeniem przypominam te niezwykłe dreszcze                              ... gdzieś w oddali brzmi nadziei dzwonek.                                                         
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            ROZGRZEJMY SERCA !!!                                             
Czas ucieka, mijają dni, są to już lata,                                                        a w moim sercu kochana ma wciąż tylko Ty.                                             Dziękuję Ci za te cudowne noce i dni ...                                                            Czas mój zatrzymał się ... dalej mam o Tobie sny. 

Nasze drogi niezmiennie obietnicą wabią.                                         Prowadzą nas  na manowce ... tak łatwo zbłądzić.                                      W los wierzymy ... i kolejne lata błądzimy. 

Zabiorę Cię tam gdzie się wstydzi chadzać jawa.                              Zaproszę powab, wyobrażnię i fantazję.                                                                                                             Urok, pragnienia ... zaiskrzą pełnią uniesień.

Rozwinę magię, pożądanie w sercu zamknę.                                        Na chwilę zaczaruję rytmem nasze serca.                                              Polećmy w snów błękicie w przestrzeń ... zwą ją życie. 

A może to będzie znów kolejny kęs smutku,                                                      popity gorzkimi łzami w szarość ubrany?                                                  Na przekór losu szczęścia szukajmy ... i trwajmy! 
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Życie niczym fala wciąż  nam chwile kołysze.                                                       Raz nawałnicą jest, to spokojnym  azylem.                                               Płyniemy, nieznane nam jutro odkrywamy,                                                    a fale w dal niosą pragnienia i marzenia. 

Na tamtym  brzegu TY a tu ja ... topimy łzy.                                             Może wiatr mnie Twój uśmiech przyniesie, piękne sny.                                 Wierzę, los nam sprzyja, złe po łuku omija. 

Zrobię wreszcie coś, czego jak dotąd nie umiem.                                      Znajdę wkrótce dla siebie nieznaną mi przestrzeń.                                  Chociaż żyć będę najzwyczajniej i najprościej,                                          otworzę serce dla tych co poezją gardzą. 

„ primus inter pares”- pierwszy wśród równych?                                            Boso wciąż kroczę po obrzeżach wyobrażni,                                      by swoim żarem rozniecać ogień poezji.                                                         Wiersze spłoną ...uschnę jak usychają liście.
*** 

Przemierzam drogi i w myśli Twoje zaglądam.                              Nieustannie pytam ... echo niesie wołanie:                                             gdzie jest to miejsce szczęśliwe, jak dojść do niego.                                   Latami śniłem ... nagle na chwilę się budzę.     

Dociera  do mnie Twój  łagodny szept: „ staraj się!                                   Kto pragnie, znajdzie. Musisz jeszcze bardziej szukać”.                            Idę do Ciebie, tracąc po drodze marzenia.                                               Ranię się o zawistne ciernie rzeczywistości.

Droga, choć kręta, w labiryncie życia, szukam                                     dziś słów o miłości – pięknego daru nieba.
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Świat gdzieś, tu czy tam, dalej niech się sobie kręci.                                   Noc. Zanurz się w bezmiarze słodkiej niepamięci.                                    Zrzuć zbędny bagaż przeszłości, zaszyj pod kołdrą.                                  Z poduszki umość posłanko. Śpij tak do rana. 

Wypłyń na głębokie wody tam, gdzie wzrok nie sięga.                                    W dni odmętach, przyda Ci się trochę swobody.                                      Znajdziesz, to o czym zapominasz, radość życia.                                      Zgnieciona jego ciężarem -  ogrom miłości. 
Myślą nieodpartą zmierz się z własną fantazją.                                     Pozwól prowadzić jej tam, gdzie szczęście wciąż gości. Niewidzialne znów zawiśnie nad Twoją głową.                                           Ktoś poskłada słowa porzucone na nowo. 

Nie  ma nic gorszego od bycia samotną ... w tłumie.                            Sztuką znaleźć przyjazną duszę, co Cię zrozumie.                              Czekam, chcę zobaczyć chociaż jeden Twój  uśmiech.                          Kto? Ten co potrafi kochać, po nocach szlochać. 

                                                                             Ti Amo!
*** 

I cóż ty na to ciszo milcząca ... kłopoty?                                                  Krzyk cię ma droga zakrzyczał, szept zakneblował.                                 Milczysz, nie mogąc wydobyć jednego słowa.    

 Ironią z kpiną już tylko tobie prawo biją.                                               Miałaś być złotem ... weź się w garść ciszo i przemów!                                    ... nie dziw się czemu też nie mam nic do powiedzenia.

Zamknę dom na cztery spusty, ponarzekam, że pusty.                              Im więcej słów będzie, tym dalej mam do głębi.                                     Wiem, moi najwierniejsi czytelnicy – krytycy! 
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DEKRESCENTY... 

Byłoby kłamstwem gdybym powiedział:                                                       nie jesteś mi wcale potrzebna.                                                                      Mogę przecież żyć bez Ciebie.                                                                  Lecz  krzywdy Ci nie zrobię.                                                                     Nie opuszczę nigdy,                                                                                     bo tego nie chcesz.                                                                               Kochana ma,                                                                                               uwierz mi,                                                                                                        tylko                                                                                                                  Ty !!!                                                              
*** 

Dziękuję  za dar miłości.                                                                                           Za drogę mi wskazaną.                                                                                  Za sił odzyskanie.                                                                                             Za dar mądrości...                                                                                    Kochana ma.                                                                                                 Za Ciebie.                                                                                                    Jesteś?                                                                                                     Bądź!                                                              
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                          MOJE ... WIARA, NADZIEJA, MIŁOŚĆ! 
WIARA ...

W kondukcie, czarnym kirem okryte, zgodnie szły:                          piękne marzenia, pragnienia, oczekiwania,                                        słuszne poglądy, wzniosłe kiedyś ideały ...                                               I wszystkie obok martwej wiary w grobie legły.

Niestrudzony grabarz - znój codziennego życia,                                               zasypał je ziemią, co przesiąkła klęskami,                       upokorzeniami i niepowodzeniami,                                                        błędami, słabością, bólem i troską ...

„ requiescat in pace ...”    

  NADZIEJA ... 

... nadzieja?  Uparła się i nie chce umierać.                                            Twór niematerialny, niepewny - nawet sam siebie.                                 Trwa niezruszenie i  bezustannie mami mnie.                                    Szepcze do ucha tylko to, co usłyszeć chcę.                                        Karmi balsamem ułudy. Oszukuje mnie?      
MIŁOŚĆ ...
 ... miłość ... ona ma się doskonale. Poi mnie                                        swoim nektarem i tylko wzbudza pragnienie.

Daje powód by żyć. Z niej wyrasta ma siła.                                                 Jest źródłem bólu lub lekiem na serca bóle.

To przyczyna i skutek ... początek nie koniec!
*** 
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 ... tęsknota słowem pisana nikogo nie zachwyca.                        Szczęście obłaskawione zamykam w słów pióropusze.                         Nic wtedy nie jest grzechem. Ostatnie zapory kruszę.   

Potrzebuję Cię! Co warte jest to życie bez marzeń.                              Coraz jest mi trudniej. Zbyt samotny bywa każdy dzień.                           Po co sen, gdy jedna głowa na poduszce się kładzie.             

A nie chcę także myśleć, że wszystko jest już poza mną.                   Kocimi łbami wybita droga, którą podąża starość?                                      ... tęsknota słowem pisana ... 

*** 

Można zgubić miłość,                                                                                    niby przypadkiem, tak z dnia na dzień?

Takie zgubione miłości są jak cięte róże.                                      Chwilę piękne, później, niestety, więdną, umierają.

Zatapiam się w rzece zdarzeń.                                                           Oddycham oceanem martwych zdarzeń.

To smutne tak z dnia na dzień zgubić kogoś.                                        Zgubić miłość. Róża  o tym dobrze wie.                                        
*** 

Zapadła noc. Późna jest pora. Pewnie już śpisz?                                      Ja też zaraz idę spać. O czym dziś będę śnić?                                            O Tobie! W krainie snów z Tobą chcę być znów.                                       Nie mogę w dzień, zatem muszę śnić, by razem być.

Uciekniesz mi nad ranem. Sam dalej zostanę.                                          Na śniadanie wypiję zdrowie naszych smutków.                                    Tylko one ze mną, niestety, pozostaną.                                                      Bo ja jedynie marzycielem ... ich przyjacielem?
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Dlaczego jestem tu, czemu bez Ciebie, wciąż sam.                             Pytam Cię moje umiłowanie, kochanie.                                                 Sny kolorowe ... pcha się w nich .. to,  owe  „ love”!                                 Nie budź mnie ze snu. Śniąc tylko mocniej Cię kocham.

***                                              

Porywa Cię gra wyobraźni,                                                                       szalona eskalacja pragnień.

Ponoć łatwiej wmawiać sobie, że                                            deklinacja uczuć nie może                                                                     stanąć ... na liczbie pojedyńczej? 

Marzeniami  napiętnowani,                                                        tęsknotami naznaczeni,                                                                         idziemy nie dotykając ziemi. 

Wiersze wcale nam nie potrzebne.                                                                   I niepotrzebne puste słowa.                                                                      Bez słów dziś trwa naszych serc mowa. 

Ja nie mam nic i Ty nie masz nic.                                                           To tyle, żeby miłość zbudować.                                                                Jesteś mą „ziemią obiecaną”? 
 *** 

Możesz patrzeć nie patrząc i nie słyszeć, słysząc.                                      Zauroczony zaklęciem piszę te wiersze.                                                     Na oścież zawsze jest otwarte moje serce.                                                 Nie zapominam: „ kocham”- słowo najcudniejsze!

A czy znasz coś lepszego od bycia ze sobą?

   ***                                    
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Niebem usianym gwiazdami.                                                           Marzeniem niknącym nad ranem.                                                           Moim cudnym narkotykiem ... 

Czule zawsze mnie dotykasz,                                                              miękkim gestem, czułym słowem.

Nigdy nie jesteś tym samym.                                                                        Jak  świeżutki chleb smakujesz! 

*** 

Nie odchodź, poczekaj! Bądź dalej przy mnie!                                Popłyniemy rzeką wspomnień, falami łez wezbraną. 

Przytulmy razem przestrzeń nam nieznaną,                              starając się wypłakać, co jeszcze niewypłakane ...  

*** 

Noc ciemna pożarła dzień i z nami zasypia.                                            W snach ja zawsze wędruję w nieznane ... do Ciebie!                                 W sercu moim radość mieszka i spokój gości.                                     Przytul, może spokojnie zasnę ... chcę mieć niebo.                          Zapomnę co rani ... życie utraci smak goryczy.                                                                        

*** 

Sen wyśniony w nocnej ciszy ... to piękne chwile!                                Wśród zaszeptania tylko my ... bicie naszych serc                                            w naszym czułym przytuleniu ... ciepło Twoich rąk.

Twe oczy w uśmiechu, w miłosnym uniesieniu ...                        magia ... bywają takie sny? Tak! W mych marzeniach.  
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Nie zapomnę Twych oczu, namiętnym spojrzeniu!                             Nie zapomnę Twych ust, o ich czułym dotyku.                                          Nie zapomnę o dłoniach, pieszczą tak odważnie.

Przypomnij mi się, ma Kochana, w kroplach deszczu,                          w porannej rosie, w zapachu kwiatów, we wiośnie ...                      Przypomnij się w snach, których znajdę sensu sedno.

Ja na pewno w mig sobie przypomnę ... Twe piękno!                            Szukam Ciebie, chcę usłyszeć Twe słodkie słowa.                                  ... czekanie dolą ... tyle nocy zakwitło gwiazdami.

***                                                  

Zamknij drzwi. Co za nimi niech tam tkwi.                                               Myśli czarne, słowa złe w zapomnieniu rozpłyną się.                           Bywają  nieraz smutkiem, rozpaczą. 

Nie oglądaj się wstecz, odnajdziesz się.                                      Słońce za oknem wstanie, powie: „dzień dobry” Kochanie! 

To nie kolorowe sentymenty ... 

*** 

Cichy wieczór jaśminowy spędzę w marzeń chmurze.                      Poszukam miejsc wyśnionych ... tajemniczej miłości.                          Może  nie ma już nigdzie takiej ... złudzenia, smutek.

... a życie nasze naprzód idzie ... zdeptaną ścieżką.  
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Jestem przez Ciebie ... opętany!                                                               W duszy mojej gnijące rany.                                                                      Po twarzy sunie samotna łza.

Nie widzę Ciebie nawet w mych snach.                                                Tylko samotność puka do drzwi.                                                       Przygryzam swoje wargi do krwi. 

Dla Ciebie to tylko zabawa.                                                                                  A mówiłaś, że nasza miłość,                                                                          to najważniejsza przecież sprawa.

Dla mnie zawsze kwitnie czułością.                                                            Jest jak nieśmiertelny piękny kwiat.                                                          To jest niewidzialny dla nas dar. 

*** 

Tylko tulić, tulić się pragnę w każdą pogodę, w dni i noce.                   Wiosna sprzyja naszej miłości, a więc tulę mocno i czule.                                Nad nami błękit nieba, serca grają ... i niczego nie trzeba. 

Na cienkiej linie przeznaczenia z nadzieją, wiarą i ufnością,  skrzydeł wcale mi nie potrzeba, lecę za śladem Twego cienia.                                Jak ślepiec, gubię się w błękicie Twych oczu we mnie zapatrzonych.

***

Czas biegnie za szybko i ran nie potrafi leczyć.                                      Łzy powracają na nowo słoną falą.                                                          Nie policzę ich, za dużo...  nawet nie próbuję zbierać.                              Życie nie zostawia zapomnienia, tylko mrok na dnie nocy ...

Przyzwyczajenie, wygoda życia - przecież tak łatwiej.                               Na poduszce słona łza - cichutkie kwilenie.                                               Oj, brak dzisiaj w świecie miłości ... tak rzadkiej?                                      ... tylko kasztany nucą bluesa ... moją ulubioną pieśń ...„ Oczekiwanie ”. 
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Słowa, słowa ... każdy wiersz z nich składam.                                            Nie ze snów, tylko właśnie z mądrych słów.                                          Pożycz mi słów, to Ci nie zaszkodzi.

Serce me zna miliony niespełnionych żądz.                                                      Lecz zamiast ich chcecie fachowej porady,                                                            jak bezbrzeźny smutek bez przyczyny, wypchnąć                                         za burtę swojej zmęczonej życiem łodzi.

Oto prosta rada, prosta gdy wierzyłeś                                                    w coś - teraz uznaj śmiertelność  swojej wiary.                                        Wypraw wierze pogrzeb ... smutek musi zniknąć.                                     Nie miej w oczach łez, uśmiechaj się do świata! 

Odnajdź w sobie i zbierz całą miłość.                                                      I utocz z niej coś na kszałt monety.                                                     Przyjdzie smutek ... za nimi zapłacisz. 

***                                         

Za wszystko zło krój mnie ostrym nożem.                                            Nie lubisz jak zanadto się kruszę?                                                        Smaruj mnie zawsze najlepszym masłem,                                                    ... jestem taki czerstwy dla języka.

Potem starannie, równo opiekaj!                                                                   A do smaku użyj mnóstwa przypraw.                                                       Sól  mnie, pieprz mnie ... dopraw wedle woli!                                             Bez tego jestem taki mdły i gorzki.

A rób co chcesz ... i tak kocham Ciebie!
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SPIS TREŚCI
3.     ALE ... TO JUŻ BYŁO 
19.  GDYBY NAPRAWDĘ OTWORZYĆ SERCA 

39.  CZEKAC NA MIŁOŚĆ ... 

53.  PISZĘ ... WIĘC JESTEM 

55.  ROZGRZEJMY SERCA 

58. DEKRESCENTY 

59. MOJA WIARA, NADZIEJA, MIŁOŚĆ

66. SPIS TREŚCI
 DLA  MATEK W DNIU ŚWIĘTA 
Do kogo możesz się zwrócić                                                  jak nie do kochanej mamy swej,                                    by ciężary życia zrzucić?                                                          ... a będzie Ci już dużo lżej! 

Matka zawsze Cię zrozumie.                                            Tylko ona kochać umie.                                                       Wyrwie Ci z serca wielki cierń.                                         Odda dla Ciebie każdy dzień.
To z nią pokonujesz fale.                                                               Strome zbocza życiowych gór.                                               Znikają wszelkie Twe żale.                                              Razem sięgniecie nieba chmur!
